
, 31 Lipca.

N,edt,eIa- iT s^ l.. Rok 1855. J V s ' L U . Ju tro ,  ŚŚ. Hipolita i Rassyana. 
Ubyło duia godzin 2.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w sk u tk u  przeds taw ien ia  
JO . X ięeia  N am ies tn ika  K ró les tw a ,  N a jm iło śc iw ie j  ro z ­
kazać r a c z y ł :  Ju l jan a  Owsiannego, w r .  1853 za p rze ­
s tęps tw o  polityczne zesłanego do ro bó t  c iężkich w za­
kładach w Syberji na  la t 3, u w o ln ić  od ro bó t  rzeczo­
nych, z pozostawieniem  w Syberji na osiedleniu , je ­
żeli obecne  postępow anie  jego i sposób  m yślen ia  s ą  
dobre.

Dnia 3/ lS b- m,» * powodu Odpustu w Rokitnie, wy­
prawiony zostanie pociąg spacerowy iW a rsza w y  do 
Brw inow a  i Grodziska. Pociąg ten wyjdzie z W arsza­
wy  o godzinie 7ej min: 45  rano; z G rodziska  zaś z po­
wrotem o godz: 5 min: 45  wieczór.

Dorota z Wiemanów K uhnigk, Wdowa po b. Pro- 
fessorze Liceum W arszaw skiego, w wieku lat 67, opa­
trzona SŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniosła się 
do wieczności. Stroskana Córka, Zięciowie i Wnuki, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół,  na w y p r o w a d z e n i e  
zwłok Jej, jutro o godz: 6tej po południu, * Kościoła 
dolnegoŚgo Krzyż*, na smętarz Powązkowski, odbyć 
się mające; oraz na Nabożeństwo żałobne 14 b. m. we 
Wtorek, o godz: lOtej przed południem w Kościele X X . 
Reformatów.

Onegdaj, przeoiosła się do wieczności, opatrzona ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, Balbina z Siekierskich Sielska , 
Wdowa po Urzędniku. Pozostała Familja,  zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok jej 
z Kościoła XX. Augustjanów , dziś o godz: 5ej z po łu ­
dnia, ua smętarz Powązkowski.

Kajetan S tud ziń sk i, Artysta muzyczny Teatru  W ie l­
kiego, w wieku lat 23, wczoraj zakończył życie. P o ­
zostały Brat i Siostra, zapraszają Krewnych, Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok je­
go, dziś o godz: 3ej po południu, z domu Nro 10 przy 
ulicy Zapiecek, na smętarz Powązkowski.

Wierszyk nadesłany z powodu skonu I2to-letniej 
Marji Axamitowskiej.

P a trz e ć  boleśnie, ja k  zaraz  zpow icia ,
C ielesną odzież chowa w  grćb  dziecina,
L ecz kiedy chluba, nadzieja, cel życia,
B łyśnie i zgaśnie, ja k  p rzelo tna gw iazda,
Ileż boleści znosi pierś m atczyna,
Ja k i m rok w ted y  m yśli je j zaćmiewa;
Jak  je s t  bolesny koloryt obrazu ,
Spćjrz w  m atek duszę, lub niech Anioł pow ie,

Bo w  ludzkiej m owie,
B rak na to  w y razu . _

W  rozdartem  se rcu , w ia ra  radość nieci,
M yślą, ie  ta  gw iazda św ieci,
W  przelocie po Niebios łonie,
W  nicości nie tonie,
P rz ed  BOGA obliczem,
Św iatełkiem  płonie.

Koniec mieć musi w szystko  co poczęte,
W szystk ie  do m orza p ow racają  rzeki, ^
W  proch się obraca w szystko  co nie św ię te ,
A ona błyszczeć będzie na w ieki. J. Z.

(A. n.) Ze łzami w oczach odprowadzamy na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki tych co ich nam śmierć 
nagła * koła naszego zabrała. Ileż boleśniejszych i roz­
dzierających łez wyciska widok powolnej śmierci,  co 
niewyleczooą chorobą wypisana na obliczu cierpiące­
go, dokończą zwolna swej ofiary. A ta ofiara najczę­
ściej tak młoda, tak pełna uroku, niewinności i cnoty, 
jak ś. p. Kazimiera Turska, Córka Podsędka Sądu P o­
koju  Okręgu Czerskiego, dnia 19 Lipca r. b., zawcze- 
śnie wydarta Rodzinie, bo w 18tej wiośnie życia. Bo­
gobojnej i nadobnej dziewicy, pociesze Rodziców pra­
wdziwej, jeszcze żyć należało! BÓG niezbadany w swo­
ich wyrokach, powołał A nioła do swojej Chwały. 
Przyjaciele Ojca, któremu boleść nie pozwoliła znajdo­
wać się oa tym smutnym obrzędzie, odprowadzili zwłoki 
jej z Kaplicy Śgo R a r o l a  Boromeusza  i do mogiły tru ­
m nę zaniósłszy, gorzko zapłakali, błagając BOGA, aby 
jasny duch dziewiczy zesłał pociechę rozpaczającej 
M»tce i powszechnie szanowaoemu i kochanemu Ojcu. 
BÓG dobry wysłucha prośby!—  S. -S.

JW . Jenerał-Lejtoaot f le / te rn ,  Naczelnik le j  Dywizji 
piechoty, przybył z Radomia; a JW . Jenerał-Major 
Beklemiszew, i  Krasnostawu.

JW . Jeneral-Lejtnant K arłow icz, wyjechał do Lu­
blina.

Na jednej z wież, ozdabiających W illanowskt pałac, 
urządzone zostało w tych czasach obserwatorjum, a 
wkrótce ustawione być mają narzędzia matematyczno- 
fizyczne, dla czynienia obserwacji. Czy więc pod wzglę­
dem meteorologicznym, czy astronomiczno-fizyczuym, 
obserwatorjum to będzie arcy-użyteczne, zwłaszcza przy 
porównaniach z spostrzeżeniami, odbywającemi się co­
dziennie w Obserwatorjum W arszaw skiem . Obok te­
go dodać to jeszcze należy, iż roboty około założe­
nia nowego tarasu w Willanowie, przed mieszkaniem 
J J W W . Dziedziców, od strony ogrodu, postępują 
* szybkością. To miejsce przyozdobi zarówno natura 
jak sztuka, albowiem prócz klombów, gazonów, i ulic, 
wzuiesione tam będą i różne statuy, przedstawiające zna- 
komitycb ludzi. Statuy te, jak słychać, mają byc odlane 
zcem entu, k tóry  coraz bardziej wchodzić zaczyna, i to
z w ie lk ą  k o rz y śc ią  w powszechne użycie.

N iejednokrotnie mieliśmy sposobność mówić o po- 
żytku, jaki krajowi przynoszą, wycbo zące od 1842 r., 
R oczn ik i Gospodarstwa Krajowego, których jak w i a - , 
domo, Redakcja pierwotnie przez s. p. Kajetana Gar- 
Lińskiego, a od jego skonu, głównie przez H r:  Andrze­
ja Zam oyskiego  Jest prowadzoną. Dla uzupełnienia 
naszej kroniki, winniśmy jeszcze nadmienić, że Redak­
cja tychże Roczników, prócz własnego pisma, którego 
obecnie już 27 tom się drukuje, nadto własnym nak ła ­
dem, wydała, kilka dla roln ików , nader pożytecznych 
dzieł, a między innemi H rabi Andrzeja Zamoyskiego, 
przekład z angielskiego, kodexu rolnictw a Sinclaira, 
x o Stowarzyszeniach w iejskich  do wyrobów mlecz­
nych, Karola Lullin; oraz następujące W ł: G arbińskie•
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go: Ckem ja  ro ln icza , Dra Petzholdt'o; O W łasno­
ściach ziemskich, Koopego; Ekonom japolityczno  Mich: 
Chevalier'a, i Treść Roczników Gospodarstwa Krajo­
wego i  pierwszych 1st XII, 1842/m r.

Wczoraj, w dokończeniu ciągnienia kiassy le j  86ej 
loterji klassycznej, odbytego w zwykłym porządku i 
w obec delegowanych tak ze stroDy Władz Rządowych 
Osób, jako te i i Obywateli miasta, a z tych wobec 
znajdującego się w ciągu dwóch dni W. Bruna, zna­
czniejsze wygrane padły jak następuje: rs. 3 ,000, na 
N r 2 . 6 7 5 , s/s, pozostały. P o r s . 2 5 0 :  na Nr 5,711, ®/s, 
u Górskiej w W arszaw ie, i na Nr 6,594, 5/s, u Fej- 
genbauma  w W arszaw ie. Po rs. 100: na Nr 1 ,765 ,5/s, 
u W erłhejma  w W arsza,wie, i na Nr 5,049, 5/s, u F rie­
da  w Jiaryam polu.

W  tych dniach wyszedł z druku IHci tom H istorji 
powszechnej Kościoły, P. Jana Alzog'a, tłómaczonej 
przez J, z P. B. Tom ten w przekładzie polskim , zna­
cznie powiększony został, bo znając cełą ważność pod­
jętej pracy, tłómacz zapewnił sobie w niej pomoc świa­
tłego Kapłana, jako też znakomitych nauką Mężó^; 
W. Andrzej K ucharski, zajął się przejrzeniem i dopeł­
nieniem dziejów narodów Słow iańskich; a zoany nasz 
historyk W. Juljan  Bartoszewicz, skreśl ił  rys Dziejów  
Kościoła Polskiego. Tak więc z dwóch obecnie wycho­
dzących przekładów tegoż dzieła, dokopany przez J. 
z P. B., nietylko odznacza się wiernością i żaduem nie 
uległ skróceniom, ale nadto, na korzyść jego przema­
wia jeszcze współudział, jaki przyjęły w tej pracy Osoby 
tak wysokie zajmujące stanowisko w dziedzinie nauk i .  
Tom lVty już jest na ukończeniu, i jeszcze w tym mie­
siącu opuści prassę. Całe dzieło obejmować będzie 
sześć tomów in 8vo majori. Główny skład w x ięgarni 
Merzbacha. P renum erow ać można we wszystkich xię- 
garniach W arszaw skich  i na Stacjach Pocztowych. Ce­
na w W arszaw ie  rsr: 6, na prowincji rsr: 6 kop: 60. 
Po wyjściu z druku, cena znacznie podwyższoną zo­
stanie.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od W. B. kop: 
30, i od A. W. kop: 25, ną światło przed statuą MA­
TK I BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów. —  
Od F. S. rs. 1 kop: 90, wygrane w preferansa, na budo­
wę Kościoła w Mokotowie.—  Od J. H. rs. 3, dla sierot 
po cholerycznych.—  Na intencję ś. p. Onulfrego Krydla, 
rs. 4 kop. 5Q, dla rozdania między biednych, a miano­
wicie : dla .Józefy Kako: rs. %; dla Tokars: przy ulicy 
W spólnej rs. 1 kop: 50, i dla wdowy Ostr: rs. 1. —  
Zwrócone mi upominki przez Pannę Izabellę, a ofia­
rowane Jej niegdyś w przyjaznej intencji,  oddałem na 
cel dobroczynny; w dodatku złożyłem jeszcze w tejże 
Redakcji rs. 1, dla ociemniałej wdowy E. S. w domu 
X X . M issjonarzy, i  warunkiem, aby taż wdowa modli­
ła się za zdrowie i przyszłe szczęście młodej osoby, 
którą, jak widać, mimowolnie grzecznością moją obra­
ziłem. J. K.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i 
O piekunów, iż w Zakładzie Naukowym Wyższym Męz- 
kim o trzech klassach i wstępnej czyli przygotowa­
wczej, przy ulicy Miodowej Nr 484, wprost Rządu Gu- 
beznjalnego utrzymywanym, wykład nauk na rok szkol: 
bieżący rozpoczęty został.—  M arkowicz,

Wczorajszej nocy przejechał przez W arszawę  Apoli­
nary K ątski, aby udać się do Sieradza, a następnie na 
dzień 15 zjechać do Częstochowy; z k ą d  z powrotem 
do W arszaw y , da się słyszeć dnia 19go b. miesiąca 
w Piotrkowie.

Ponieważ bardzo wiele Osób dopytuje się omieszka-, 
nie osoby, która jak to już kilkakrotnie donieśliśmy 
wynalezionym przez siebie środkiem, uwalnia piękne 
twarzyczki od piegów; przeto pośpieszamy donieść, iż 
mieszkanie jej jest na rogu ulicy Piw nej i Krak:-Przed: 
wprost b. Zam ku  Królewskiego, Nr 29.

W tych dniach Pan J. Punk, otworzył przy ulicy ^zz- 
b itj  Nro 949, wprost bramy Ogrodu Saskiego. Sk ład  
papieru i  m aterjałów  piśmiennych; a zaopatrzywszy 
go we wszystkie artykuły piśmienne i rysunkowe, nie 
omieszke zapewnie uczynić zadość wszelkim wymaga 
niom Pobliezności,  a zwłaszcza tśż dogodzić okoli­
cznym mieszkańcom.

Jeżeliby kto przypadkiem z czytających Kurjera, za­
wędrował do Z g ierza , to niechże zajedzie do P. Łunie- 
wsAiego, utrzymującego wraz z Cukiernią i Restaura­
cję tamże. Nadzwyczajna bowiem czystość, rychła usłu­
ga, i wyborny smak wszystkich bez wyjątku przyrzą- 
dzeń, wkładają na mnie obowiązek do polecenia tego 
miejsca podróżnym, i ogłoszenie o tern przez pismo ni­
niejsze, dla wiadomeści tych wszystkich, którzy zwła­
szcza w podróży, szukają i wygody i zaspokojenia swych 
potrzeb.—  K .T . ,  Obywatel iŁęczyckiego .

Utrzymujący Szko łę  Męzką o t rzech klassach w R a ­
domiu, zawiadamia  szanownych Rodziców i Op ieku ­
nów,  iż wyk ład  nauk  w pomieniooe j  Szkole,  rozpo­
cznie się dnia 1 B rześc ia  r. b .— Ostrowski, b. Insp: 
Gim:, Emeryt.

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało no cholerę 
osób 45, wyzdrowiało 26, umarło  20, pozostaje w ku ­
racji chorych 177.

Od niejakiego etasu, nadzwyczaj weszły w modę, 
rżeźbioue przedmioty, jak ramy, meble, konsole, i t. p. 
sprzęty. Pomnożyła się tei i liczba rzeźbiarzy poświę­
cających się temu rodzajowi, i nie raz już od czasu do 
czasu wspominaliśmy o takowych, o ile tylko który na 
oddanie mu sprawiedliwości zasłużył. Obecnie ?nowo 
daje nam do tego powód młody rzeźbiarz P. Leon Zwt- 
back, mieszkający przy ulicy P ańskiej ppó *208. 
Nie jeden już z tutejszych salonów, a wiele i p °  za obrę­
bem W arszaw y  leżących, przyozdobione zostały jego 
pięknemi rzeźbami. Wszystkie ooe odznaczają się i 
rysunkiem i gustem i wykończeniem, a wykończenie to 
pod każdym względem zasłużyło na wzmiankę, którą 
też i  przyjemnością czynimy. P- Zw iback, przyjmuje 
wszelkie obstalunki, wy konywa takowe jak najsłowuiej, 
w cenach uigdy nie-przesadza, i zasługuje na uwsgę m i­
łośników prac tego rodzaju.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Ernani, Panna Ortolani 7-krcć,, oraz P P . 
D obrski 8-kroć, B u tti 4  kroć, M iller 5-kroć, \ Szczep­
kowski 2 kroć.

Kurs wczorajszy: zs pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
36; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 80 
kop: 20, wartość kuponu rs. 1 kop; 45®/w M ^isty za  
staw ne  ligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 
20, Ulgo Okresu'^, żądają rs. 15 kop: 16, dają rs. 15 kop:
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12, wertość kuponu kop: 8T/*» sn e ow4 Rossyjską  po­
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 93  kop: 33, 
wartość kuponu rs. 1 kop:6t>*/3-

A n g l ja .—  Jenerał Brown  zaraz po powrocie z Kry­
m u , n-iał długą naradę z Naczelny® Wodzem, Lordem 
H ardinge.—  Jazda angielska  w Krymie podzieloną 
została na trzy brygady; pierwsza (ciężka) liczy 6 p u ł ­
ków dragonów, druga i trzecia są lekkie, i liczą po 5 i 
po 4 pułki dragonów, ułanów i huzarów. (Jcur: de 
St: Pet:).

Times donosi, że Królowa w dniu 18 b. m. odpłyuie 
z D uw ru  do Francji; eskortować ją  będą trzy okrę- 
ta liojowe (z tycb dwa po 120 dział), i pięć innych 
mniejszych. Towarzyszyć jej b ęd ą : X iąż ęW a// t ,  naj­
starsza Śżniczka córka, Margrabia Breadalbane Wielki 
Szambelao, Xiążę W ellington  Wielki Koujuszy, Lord 
Spencer  Wielki Intendent, Ministrowie Lordowie Cla­
rendon i Granville. D w ór bawić będzie we Francji 
dni dziesięć. — Z Bostonu  donoszą, że indywidua are­
sztowane przez Władze Am erykańskie  za werbunek dla 
A nglji, wypuszczeni zostali na jffolność; teraz proces- 
sują Władzę, i żądają wynagrodzenia z 40 ,000  dola­
rów. (Neue Pr: Ztg).

Danja.—- W końcu z. m., mnóstwo nowych statków 
wojennych z A nglji  i Francji płynących na Bałtyk, 
sygnalizowano w Elseneur, Kopenhadze, na W. Belcie. 
Znaczna część tycb statków wiezie tylko pociski dla 
reszty floty; zapowiadają jeszcze znaczniejsze transpo r­
ts. Wątpić należy, by podobne zapasy prowadzono na 
próżno, by się wrac8Ć miały na rok przyszły. Okręty 
Calcutta, Glutton, Sindbad, Cottingham, wiozą tylko 
amunicję. IJonr: de St. Pet:).

F r a n c j a . Paryż, 6 S ierpnia .—  Przysięgli wysta­
wy prawie ukończyli swe prace, i większa część przy­
sięgłych opuściła P aryż .— W tej chwili sprawiedliwość 
ściga bandę oszustów, którzy ludności na prowincji 
sprzedają bilety fałszywych loterji.—  Pociągi wystawo­
we ostatnie były bardziej zaludnione jak poprzedoie; 
uważano pomiędzy przybywająceroi wielką liczbę ro ­
botników. Fabrykanci pilniejszych robotników w na­
grodę sami teraz wysyłać zwykli do Paryża. —  Dziś 
400  do 500  robotników angielskich, wczoraj tu przy­
byłych, zebrało się w ogrodzie Tuileries, i udało się 
razem do gmachu wystawy. (Ind: Bel:).

P aryż, 7 Sierp:, (d. t.).— Monitor ogłosił dziś po­
stanowienie Ministra skarbu zniżające procent od bo­
nów skarbowych. (N. P. Z.).

P aryż, 27 Lipca. — Na akutek wysyłki wojsk do 
Krym u, garnizon P aryża, który przez lat kilka liczył 
zawsze do 50 ,000  ludzi, teraz liczy ich zaledwie 15,000; 
służba więc dla żołnierzy ciężka, bo muszą chodzić ua 
warty co drugi dzień. Powiększono za to znacznie li­
czbę Sierżantów miejskich. —  Ind:B elge  dowodzi, że 
wszystkie pogłoski o wyprawach Odessę lub do 
Bessarabji, są fałszywe, a przynajmniej przedwczesue.

[ Szturmu nowego nie spodziewa się tak rychło; Mocar­
stwa sprzymierzone zbyt wiele teraz stawiły n a kartę 
pad Sewastopolem; przyszły w ięc  zamach dokonanym 
być może tylko z pewnością powiedzenia s ię .—  W d. 
18, wypłynęło z Cherbourga  na morze Bałtyckie czte­
ry szalupy kanoujerskie parowe; w d. 22, trzy inne od ­

płynęły tamże z B restu .—  Wysyłka amunicji i wojsk 
z M arsylji nie ustaje; w ciągu  2ch dni przywieziono 
1 ,700 ton, pocisków.— W d. 18, z portu handlowego 
w Tulonie, odyłyoęło 500  jeńców Rossyjskich, którzy 
zamieniooemi będą os tyleż jeńców francuzkich. —  
Minister wojoy posłał na ręce Ministra Bawarskiego  
w St. Petersburgu  50 ,000  fr. dla jeńców francuzkich  
w Rossji. (J. de S. P.).

H i s z p a n j a .—  Wiadomości zH iszpan ji są ciągle nie­
pokojące. Kwestjędyktatury żywo rozbierają w prassie. 
Z Barcellony donoszą pod dniem 2gim b. m., że tam 
rozpoczęto rozbrojenie milicji. (Iudep: Belge).

T u r c j a . —  z Krymu  donoszą, że ambulanse wszystkie 
opróżnione zostały; chorych i ranionych odesłano do 
Konstantynopola. Nad Czernaja, miały miejsce nieja­
kie rueby wojsk; Jenerał Canrobert przeszedł do kor­
pusu oblegającego; jego dywizja zajęłs miejsce dywizji 
trzeciej.— Jenerał P elissier  donosi w raporcie, że ro­
boty koszo-kopowe mogą być prowadzone tylko przez 
dwie godziny w nocy. Ponieważ ten sposób prowadze­
nia robót właśnie wynalezionym był dla tego, by robo­
ty i w dzień można było prowadzić; wnioskują z tąd że 
artelerja R ossyjska  ma wyższość nad artylerją sprzy­
mierzonych; trudności te po większać się będą w miarę 
zbliżania się przykopów do szańców.—  Z W a rn y  piszą, 
że sprzymierzeni po wzięciu przedmieściaKorabelnaja, 
postanowili bpuścić Krym, zostawiając tylko garnizony 
w Eupatorji, Kamysz, B a lakU w ie  i Jenikale. Reszta 
wojsk ma się udać do W arny, gdzie chcą zebrać 180,000 
wojska i rozpocząć działania ua uowej podstawie. 
T ransports  jazdy mają rozpocząć w końcu S ie rpn ia .— 
Inne listy z W arny  donoszą, że w Balczyku  robią przy 
gotowania na przyjęcie korpusu francuzkiego. Siły 
tureckie  uad N iższym  Dunajem  od Sylis tr ji, wynoszą 
do 45,000 ludzi.—  K o ijyngens  anglo-turecki Jeuerała 
Vivian, składa się z 9 ,000 piechoty, 600  jazdy i 4ch 
baterji artylerji; 5tej baterji spodziewają się wkrótce 
z Anglji, równie jak 80 podoficerów. Pułkownicy 
Neill i Stevens w armji indyjskiej, zostali mianowani 
Jenerałami dywizji w tym kontyugensie.—  Z Kapniesz 
donoszą, że tem pełno ua wszystkie strony szpiegów 
rządu Francuzkiego; żandarmerja znowu często^zwie­
dzających aresztuje, lękając się szpiegów nieprzyjaciel­
skich. Żołnierzy stara ją się trzymać w jak najzupeł­
niejszej niewiadomości o wszystkiem co tylko dotyczę 
kraju.—  Gazeta Kolońska n i e  wierzy w pogłoski wy­
prawy na Bessarabję, bo n ie  porobiono żadnych kon­
traktów o dostawę tam żywności.— Basza Trebizondy 
wyruszył w 10,000 ludzi na pomoc Erzerum , ale jego 
artylerji brak koni.— Kaóorńerki angielskie  mają c ią­
gle krążyć ua morzu Azouiskiem, na morzu Zgniłem ; 
niektórzy nawet dowodzą, że mają popłynąć w górę 
Donu. (J. de St. Pet:).

K o n s t a n t y n o p o l , 30 Lipca.—  D y w a n  nakazał tu wial-  
kie roboty dla oczyszczenia miasta.-—Odwołać się mają 
do kompaoji E u r o p e j s k i c h ,  by się podjęły budowy kolei 
żelaznej, otrzymując za to darmo grunt i ustąpienie ex- 
ploatacji.—  Sułtan darował Omerowi Baszy trzy boga­
te m a j ą tk i  położone w R um elji i Anatolji. Mówią, że 
G e n e r a l i s s i m u s  nie  wróci do Krymu, a leudasię  do Ana­
t o l j i ;  w takim razie musiałby z sobą zabrać swą arenję. 
_  Z Krym u  pod dniem 28 donoszą, że burze straszne,
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deszcze niesłychanej gwałtowności i gorąca w osta­
tnich czasac^, ile  oddziaływały na zdrowie armji.—  
W B rusie  nowe trzęsienie ziemi czuć się dało w dnia 
25m. Em ir Abd-eł-K ader jest chory. —  Rząd P er­
sk i  zamknął szkoły m issjon arzy  protestantów.— Z T ri­
po li*  w B erb erji pod dniem 26tn donoszą, że resztki 
armji Beya wróciły do stolicy, potraciwszy nawet 
broń. Powstańcy arabscy  są panami całego krają 
z wyjątkiem Tripolis. Żądają wstawienia się sprzy­
mierzonych do Sułtana, by zadość skargom ich się sta­
ło . —  Z A lexan drji pod d. 28m Lipca donoszą, że 
S a id  Basza wrócił z wyprawy przeciw Beduinom, któ­
rzy się poddali.—  Cholera straszliwie grasuje w T esalji 
i B um elji. (Ind: Beige).

R o z m a i t o ś c i . —  W  A n tw erp ji umarła w  zeszłym ty­
godnia Wdowa B ogaerts-Torfs. Zostawia 4 miljony 
majątku, a żadnych zstępnych, bo dzieci jej pomarli. 
Na ufuudowanie domu przytułku dla uiedostatnich, 
przeznaczyła pół m iljona.—  W leerieW ilhelm ow skim  
w B erlin ie, spadł Aktor H olzstam m , ze szczytu wysta­
wy dekoracyjnej na scenę, i został bez przytomości, a 
potem po chwili zaczął krzyczeć w niebo głosy. Musia­
no spuścić zasłonę i zakończyć przedstawienie. Poka­
zało się, że nadwerężył jakiś organ wewnętrzny.—  
W Londynie, chciauo starego 120to-letniego słon ia , 
zabić sposobem najmniej bolesnym. W łaściciel słon ia  
wezwał w tym celu pomocy lekarza i aptekarza. Po­
stanowiono przeto uśpić słouia i we śnie go zgładzić; 
a że żadna z trucizn , tak szybko nie działa jak k w as  
p ru sk i, przeto uśpi wszy słonia chloroformem, zadano 
mu wielką ilość tej gwałtownej trucizny. Nic to jednak 
nie pomogło, musiano przeto użyć prostego sposobu, 
i otworzono ma arterję przy skroniach, a w kwadrans, 
olbrzymi ten zwierz powalił się nieżywy. —  W W ie­
dniu , otworzył pewien kuchmistrz gabinet, gdzie wy­
kłada sztukę gotowania, i daje wszelkie informacje pod 
względem przyrządzania potraw .—  Najnowszym w y­
nalazkiem w A n glji, jest przyrząd niedopuszczający, 
ażeby kury grzebały po grzędach. Są to długie ostrogi, 
które się kurze przypinają z tyłu do nogi. Jak kura 
zacznie grzebać, ostróg jak kotwica ryje się w ziemię, 
a kura chcąc go wyciągnąć, musi z lekka naprzód po­
stawić nogę. Rura chce dalej grzebać, znowu ta sama 
przeszkoda i ta sama przeprawa, i nim się spostrzeże 
kura, już ją maszyna wyniosła z ogrodu.—  »Jak po- 
jedziecie do miasta”, mówiła gospodyni domu do je­
dnej z włościauek, »to mi przywieźcie szp a ra g ó w .” 
“Dobrze”, odrzekła włościanka, »ale niech Imość da 
m' * przeproszeniem m iarę.” (Aut:).

Handel zbożowy w A n g lji w upłynionym tygodniu 
był odrętwiały; lecz powietrze wilgotne i dżdżyste w ię­
kszą ochotę do kupua nawet po lepszych ceoach wywo­
ła ło .—  W widokach przyszłego sprząta wiadomości są 
rozmaite. To tylko zda się nie ulegać wątpliwości, że 
urodzaj nie będzie świetny, a żniwo przynajmniej trzy 
tygodnie opóźuioue—  Targi szkockie  odznaczały się 
liczniejszeroi tranzakcjami po wyższych cenach. We 
F ra n c ji ogólne prawie było poduiesienie. W N ider­
lan dach  więcej było życia i caDy pS*enicy nieco przy

brały. Żyto po znacznie wyższych notowaniach rozry­
w an o .—  Na naszej giełdzie nie było ruchu. Gatunki 
celoiejs2e i droższe w zupełnem zostawały zaniedbania. 
Wszakże dzisiejsza giełda przybrała wyraźoe ożywie­
n ie.— Płacono za łaszt pszenicy wagi hol: od 118 do 
130 guld: prus: od 540 do 740; za korz: Warsz: od rs. 6 
k. 9 do rs. 8  k. 34. Za łaszt żyta wagi hol: od 118 do 
120 guld: prus: od 450 do 480, za kort: Warsz: od rs. 5 
k. Y / i  do rs. 5  k. 26V*. —  Czas mieliśmy ciepły lecz 
zmieuuy.—  G dańsk, dnia 9 Sierpnia 1855 r .—  Alex: 
M akowski et Comply___________

PRZYJECHALI  do W AR S Z AW Y .
Brzozowski Koor: Ob: z WyleziDa or 556; Domaradzki Aug: Ob: 

z Wilkoszewa nr 584; Garczyński W alenty Oby: z Szczawina nr 
625; Koinlerowski Lud: Oby: z Brzezinka nr 585'; Kozłowski Kor­
neli Oby: z Czaplina nr 625; Korycki Kazim: Oby: z Brzozówki nr 
625; Mikorski Rom: Hr. z Reszki nr 407; Niemierycz Nikodem Ob: 
zStaropola nr 586; Plewiński Grzeg: Ob: z W ilkowa nr 1572; Stru- 
man Fryd: Kup: z Moskwy nr 1574.

W yjechali: Biesiekierski Lud: Oby: do Bodzanowa; Błędowski 
Józ: Ob: do Chromakowa; Dwernicki Jan Oby: do Cyganówkl; Gu­
towski Bronis: Stud:Uniwer: do Petersburga; Miniajew W iara Art: 
Dram: do Petersburga; Skulski W ład: Oby: do Biały; Skarżyński 
Rudolf Oby: do Łaniąt.

Przyjechali koleją ielazną : Bałaszew dym: Podpuł: z Wicdma 
nr 634; Dejninger i Dinwood Jan Doktorzy Medycyny z Berlina 
nr 634; Fuchs Edw: Kup: zG lejw itz nr 1588; Korofeld Her: Kom: 
Kup: z Drezna nr 1083; Polkowski Józ: Nauczycz: Instytutu Szlacb: 
z Drezna nr 1315; Schmidt Dr Medy: z Berlina nr 634.

M O JM ESM EN TIA ..
POHÓJ dla K aw alera , do najęcia w  każdym  czasie, pod N r 

6 3 6 /7 , w  domu W . Schuster p rzy  ulicy T rębackiej; wiadomość
u miejscowego S tróża  F ranciszka.

D. 9 b. m. Osobie przechodzącej przez Ogród Krasińskich, zginę­
ły  PAPIEIIW, t . j .  Prośba; Metryka Gostawińskiej, i Córki; 
dwie Rezolucje z Rady Admiaist:; Odpowiedź z Banku it.  d.; oraz 
rozmaite notatki, drobiazgi, i Xiązka do Nabożeństwa. Łaskaw y 
Znalazca raczy takowe oddać do Kantoru Zleceń, ulica W ierzbo­
wa Nr 473c, za nagrodą.

Potrzebna jest SUMMA rs. 450 (zł. 3,000), na lszy  
y m .  N r hipoteki w W arszawie, na Dom murowany, przy 

ulicy pryncypaloej, bez pośrednictwa faktorów. W ia­
domość pod N r 721 przy ulicy Leszno, w  Sklepie Rze­

źniczym.
W racając ulicą W ierzbową, Saskim placem, Nowym- 

Światem, na ulicę Chmielną, wieczorem po godz: 9ej, d. 
9 b. m., zgubiono F A J E C 2 I H Ę  piankową, w fute­
rale od sygar, z cybuszkiem małym. Łaskawy Znalaz­

ca raczy powrócić poszkodowanemu pod Nr 1565 b, przy ulicy 
Chmielnej, na le  piętro, za nagrodą wedle jej w artości, jak ą  sam 
oznaczy.

Dnia 5 b. m. między godz: 7 a  8 wieczorem, w  prze- 
jeździe z ulicy F reta  na N ow y-Świat do domu W . Iwa­
szkiewicza, dawniej Zrazowskich N r 1315, pozosta­
wiono w dorożce YIĄZIŁlj Dunina, od Nabożeń­

stw a, oprawną w brązowy safjan i brązowy futerał papierowy- 
Uprasza się uczciwego Dorożkarza, lub Znalazcę, o zw rot takowej 
do powyższego domu, wchodząc z bramy na lewo, na 2-e piętro, 
gdyż ta Xiąźka stanowi drogą pamiątkę dla osoby poszkodo­
wanej, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w  południe ciepła stopni 20.
Dziś rano wysokość wody na W iłle  stop 4 cali 11.
TEATR WIELKI. Dziś, Trubadur.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, N atrętny. N ow y M izantrop. 

Spotkanie.—  Jutro, Honor i  Pieniądze.
WIDOWISKO GIMNASTYCZNIE! p- p i M < n* 

CZYSTEM, dziś o godzinie 6ej, 7ej i 8ej. — BALONY, W Y­
ŚCIGI, OGNIE BENGALSKIE, GONDOLA, KOSMORAMA, etc-

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno Drukować, d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1855 r—  Starszy Cenzor F . Sobietzczański.


